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Władysław Janusz Tomorowicz

D nia 1|6 czerw ca 1965 roku zm arł adw okat W ładysław  Janusz T o m o r o w i c Ł
Przez w ie le  la t spotykałem  go często na posiedzeniach Stałej K om isji R ady  

M inistrów  do iSpraw W alki z A lkoholizm em , w  której adw okat Tom orow icz brał 
ży w y  udział jako Sekretarz G eneralny Zarządu G łów nego Społecznego K om itetu  
P rzeciw alkoholow ego.

W szyscy' m am y jeszcze w  oczach Jego żyw ą sy lw etk ę, pogodny uśm iech —  za w ­
sze  pełen  entuzjazm u i oddania dla spraw y społecznej, której służył.

Przez całe życie  adw okata Tom orow icza, od w czesnej m łodości aż do ostatnich  
dni, przew ija  s ię  um iłow anie pracy d la  dobra człow ieka i społeczeństw a.

B ędąc zaabsorbow any pracą zaw odow ą, pełniąc pow ażne i odpow iedzialne fu n k ­
c je  państw ow e czy też  działając w  sam orządzie adw okackim , adw okat Tom orow icz  
zaw sze potrafił łączyć obow iązki dnia codziennego z dużym osobistym  zaangażo­
w an iem  społecznym .

Już jako uczeń gim nazjum  im . M. R eja w  W arszaw ie był czynny w  postępo­
w ych  organizacjach uczniow skich, a stud iując na W ydziale Praw a U niw ersytetu  
Jagiellońsk iego , działał czynnie w  organizacjach PPS.

W okresie) m iędzyw ojennym  —  jako adw okat —  był obrońcą w  w ie lu  procesach  
działaczy postępow ych.

U czestn iczy ł w  kam panii w rześn iow ej. Przebyw ając potem  w  oficerskim  obozie 
jeń có w  (redagował w raz z M inistrem  A dam em  R apackim  tajną gazetę lew icow ą.

P o w yzw olen iu  w rócił natychm iast do K raju i oddał s w e  życie i w ied zę odbu­
dow ie L udow ej Ojczyzny.

Zaczyna pracę jako radca praw ny, a następnie jako naczeln ik  W ydziału P raw ­
nego w  M in isterstw ie Pracy i O pieki Społecznej, po czym przechodzi na  stan ow i­
sko dyrektora Biura P raw nego Sejm u U staw odaw czego, a  następnie zostaje radcą 
P rezesa G łów nej K om isji A rbitrażow ej.

B ył członkiem  Rady N aczelnej PPS, a po zjednoczeniu stał, s ię  członkiem  P o l­
skiej Zjednoczonej P artii R obotniczej, w  której pow ierzono m u odpow iedzialne  
fu n k cje  w  C entralnej K om isji K ontroli Partyjnej.

Od roku 1949 był członkiem  Prezydium  Zarządu G łównego Zrzeszenia P raw ni­
k ów  P olskich , a w  roku 1955 — W iceprezesem  Zarządu G łównego. W 1951 r. zo­
sta ł W iceprezesem  Zarządu G łów nego M iędzynarodow ego Zrzeszenia P raw ników  
D em okratów .

Przez 38 la t był adw okatem , brał też czynny udział w  pracach sam orządu ad w o­
kack iego  jako dziekan W arszaw skiej R ady A dw okackiej w  latach 1946— 1955, 
a od roku 1951 rów nież jako członek W ydziału W ykonaw czego N aczelnej Rady  
A dw okackiej. W latach 1954— 1956 był W iceprezesem  N aczelnej Rady A dw okac­
k iej. Do ostatn iej chw ili był czynnym  członkiem  P odstaw ow ej O rganizacji P ar­
ty jn e j  przy W arszaw skiej R adzie A dw okackiej.
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A dw okat W ładysław  Janusz T om orow icz za zasługi w  pracy zaw odow ej i spo­
łecznej odznaczony był K rzyżem  O ficerskim  Orderu Odrodzenia Polski. Medalem  
Z w ycięstw a i W olności i innym i odznaczeniam i państw ow ym i.

B ył św ietnym  organizatorem , człow iekiem  w ielk iej w iedzy i w ysok iej k u ltu rj, 
a  jednocześnie skrom nym  i ofiarnym  działaczem  społecznym . W spółpracownicy  
m ów ili o nim: dobry kierow nik.

Człow iek o żyw ym , czułym  na krzyw dę ludzką sercu, dobry kolega. M iał w ie le  
osob istego uroku, którym  zjednyw ał sobie ludzi. W szyscy, którzy spotykali się  
z nim  w  pracy zaw odow ej i społecznej, darzyli go n ie  ty lko dużą sym patią, ale 
i  głębokim  szacunkiem  za jego praw ość charakteru, bezkom prom isow ość i odda­
n ie  spraw ie, której bez reszty służył do ostatnich dni sw eg o  życia.

N ie tylko adw okatura polska, ale w szyscy  postępow i praw nicy polscy przez 
śm ierć Jego ponieśli bolesną stratę.

N ie m ogłem , n iestety , uczestn iczyć osobiście w  pogrzebie adw okata T om orow i- 
cza, k iedy żegnał go przedstaw iciel N aczelnej Rady A dw okackiej. W dzięczny je­
stem  R edakcji „P alestry”, że um ożliw iła  m i chociaż w  ten  sposób oddać należną  
cześć dobremu P olakow i i w zorow em u adw okatow i, jakim  był adw okat Tomoro­
wicz.

K a z im ie r z  Z aw ad zk i

M A C Z E L I M A  K A P A  A D W O K A C K A

1. U C H W A Ł A  
NACZELNEJ RADY ADWOKACKIEJ

z dnia 26 czerwca 1965 r., 

zatw ierdzona decyzją M inistra Spraw iedliw ości z clnia 2.VII.1935 r.

Na zasadzie art. 55 ust. 1 p'kt 6 ustawy z dnia 19.XII.1963 r. o ustroju 
adwokatury Naczelna Rada Adwokacka, rozpatrzywszy w dniu 26.VI. 
1965 r. sprawę zmiany regulaminu Funduszu Samopomocy Koleżeń­
skiej przy NRA, uchwalonego przez NRA w dniu 14.XI.1964 r. i za­
twierdzonego decyzją Ministra Sprawiedliwości z dnia 2.XII.1964 r.*, 
u c h w a l a ,  co następuje:

§ l.

1. W § 1 ust. 2 regulaminu po pkt pod lit. a) d o d a j e  się nowy pkt 
pod lit. b) treści następującej:

* R egulam in ten ogłoszono w  num erze 1 „Palestry” z 1965 r., str. 92.


